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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia i 8*Marca.

N .  P a n  p lebanowi  katol ickiemu S t o g g e -  
m i n n  w B e v e r g e r u ,  w ob w odz ie  Reg ency i  
Mona s te r s k ie j , o rder  o r ł a  czerwonego  4 .  ki. 
dać r aczył .  •

w w

W iadom ości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  O d e s s y  dn .  17. L u t e g o .
W c zo r a j  r ano  lody zupe łn ie  już w naszym 

porcie  zeszły,  a wielka l iczba okrętów o c z e k u ­
jących od dawna  wypłyn ien ia  na m o r z e ,  jest  
w pogotowiu  wyjścia pod żagle.  Z  obcych  
krajów zawinęło  tu już  wiele okrętów.

F  r a n c y a,
Z  P a r y ż a ,  dn ia  8. Marca.

P i sm o  z Alg ie ru  z dn.  35. L u t e g o  wyjaśnia 
w części n i e p o ro z um ie n i a  międ zy  A b d e l .  Ka- 
d e r e m  a r ząd em f rancuzkim.  U ł o ż o n o  dwie 
kop ie  t raktatu nad T a f n ą ;  j e d n ę  w j ęzyku  
f rancuzkim po dp i sa ną  przez E m i r a ,  a d rug ą  
* p o d p i s e m  Genera ła  B u ge aud a  w języku 
arabskim.  T ł u m a c z e  n ie  mogli  znaleźć przy 
t ł um ac ze n iu  na język arabski zu pe łn i e  stóso.  
w n eg o  wyrazu dla klauzu l i ,  przez którą F ran-  
cya w p r ow in c j a ch  A lg ie r  i  T i t t er i  o t r zymała

posiadłość  leżącą między  mo rze m a s z c z y t e m  
m a łe g o  At la su .  Uży ty  przez n ich  wyraz  
„ R a s  el D j e b e l “  równ ie  szczyt jak spadzistość 
o z n a c z a ,  i w  skutek tego us tanowi ł  A b d e l -  
K ad e r  g ran icę  pod  g ór ą ,  p rzez  co posiadłość 
f r ancuzka tylko się z wązkiego kawałka skła­
dała ,  N a  inneru miejscu wy mien i ł  G en e ra ł  
B u g e a u d  rzekę  j e d n ę  jako g r an ic ę ,  n i e  wie­
d zą c ,  źe się dwie  p o d o b ne go  nazwiska w r ó ­
w n y m  k ie runk u  i w znacznej  odległości  zna j ­
du ją ;  A b d e l  • Kader  za tem u da w a ł ,  że tę wła- 
śnie rzekę miał  na myś l i ,  która posiadłość F r a n ­
cuz ów  najbardzie j  uszczuplała .  T e  tedy po­
myłki  stały się p rzyczyną  n ie p o ro z um ie ń ,  
które się do ze rwania zawar tego  traktatu p rzy­
czynić mogły.  A b d e l -  K a d e r ,  w iedzący d o ­
b r z e ,  źe  jeszcze kilka lat pokoju potrzebuje;  
aby panow an ie  swoje  nad  pozos tawionemi  m u  
p rowincyami  u twie rdz ić ,  p rzyją ł  na  szczęście 
f rancuzkie  t łu maczen ie  wyrazów traktatu.  
B e n - A r a c h , ,  udający się z P e r p ig n a n ,  gd z ie  
jako świadek w processie Genera ła  Brossa rda 
wystąpi ,  do  P a r y ża ,  opa t rzony  jest p rzez A b .  
d e l - K a d e r a  w pe łnom ocn ic tw o  do  usunięcia  
wszelkich trudności .

Z  d n i a  9. M a r c a .
Ko m m is sy a ,  zajmująca się zba da n i em  w n i o ­

sku P a n a  G ou in a  wzg lędem redukcyi  r enty ,  
prawie się dotąd codz ie nn ie  zbierała i 8 gł°* 
sami  p rzeciw j e d n e m u  praw nie  u z n a ł a ,  źe
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pańs twu  s łuży p raw o  r e d uk c y i ,  i  źe  ś rodek  
t en  t ó w n ie  jest korzystny  w pol i tycznym i fi­
nan s ow ym  wzglądzie ,  jak zu p e łn ie  do du ch a  
czasu zastosowany.  P o  p o r o z u m i e n i u  sią tak­
ż e  wzg lą dem  w ar u n kó w  i s p o s o b u  redukcyi ,  
poczyta ła  za r zecz kon ieczną  p oz na ć  także 
z da n ie  Mini s t rów o wszystkich owych  p u n k ­
tach.  Prezes  Rad y  gab ine towej  i Mini ster  
ska rbu  ud a l i  się wczoraj  w skutek o d e b r a n e g o  
za proszen ia  na  ł o n o  Kommissyf i  N ie  ob ja ­
wili wprawdz ie  bez  ogródki  zdan ia  sw ego ,  ale 
j ednak dali  do z r o z u m ie n i a ,  i e  natychmias to ­
w e g o  usku teczn ien ia  środka tego  za s tosowny  
poczytać n i e  mogą .

Z  d n i a  lO,  M a r c a .
G ło s z o n o  wczoraj  w M in i s t e ry um  wojny,  

że  B a r o n  Cub ić res  wkrótce w miejsce Barona  
Baran ie  jako P os e ł  f rancuzki  do  P e te r s b u r g a  
się uda.

T e m p s  zamyka  dzisiaj nas tępu jący  a r tykuł :  
„ M i n i s t e r y u m  przy nadchodzą cyc h  obradach  
n ad  p r o je k t em  do  prawa dotyczącym się taj­
n y c h  funduszów s ta nowcze  zajmie stanowisko.  
Sa m o jawnie oświadczy ło ,  ż e  p r z e d m i o t  
t e n  u c z y n i  p y t a n i e m  g a b i n e t o w e m .  
Z da je  s i ę ,  że oppozycya  n ie  z r ó w n ą  szczero­
ścią wzg lędem du c h a  i znaczen ia  w ot um  Izby 
s ię  t łumaczy.  N i m  jeszcze Mini s te ryum 
oś w ia dcz y ło ,  że od rozst r zygnięcia  pytania  
t ego byt  swój własny czyni  za wis tym ,  o p p o ­
zycya  obstawała za t e rn ,  żeby przy tej sposo- 
bnośc i  s tanowczą s toczono bitwę.  Gdyb y  M i ­
n i s t e r y u m wyzwanie  to przyjąć się wahało,  
poczytywanoby  to za wielkie uchybien ie  p rz e ­
ciw ustawom rządu  rep rezen tacyjnego.  T er az ,  
kiedy Min i s t e ry um  swój osta teczny zamiar  ob- 
wieści ło,  za rzuca ją  m u ,  źe dla tak b łahego  
py ta n i a ,  jakiem są tajne f u n d u s z e ,  b i twę s t o ­
czyć zamyśla.  P o w i ad a j ą ,  iż są ważniej sze 
py tan ia ,  dla których byt swój na  szwank nara- 
źaćby mogło .  W i d z i m y  w ięc ,  że oppozycyi  
nikt  i n ic  zaspokoić nie  zdoła.  Wszakże,  
z d w uz n a cz ne g o  jej pos tępowania  możn aby  
wnioskować ,  że zwyc ięz two  Min i s t e ryum za 
r zecz n ie za wo dną  poczytuje .  Stara się więc 
ile możnośc i  zmniej szać ważność tego pytania,  
aby  po te m i zwycięztwo jako małozna cz ne  
wystawić.  P rz ec ie ż  zdan iem  naszetn ,  le pi ej - 
by  było takich zab iegów zaprzes tać ,  które b ę ­
dą c  p rzestarza łemi  do żadnego  skutku n ie  d o ­
prowadza ją ,  N iec h  wszystkie s t ronnictwa z r ó ­
wną  otwartością walkę r o zp oc zn ą ;  niech wy­
zna ją ,  i e  rozs t r zygnien ie  tego pytania polityki 
s ię do ty cz ę ,  że uchwała kredytu warunk iem 
dal szego istnienia gab in e tu  i źe I zba  u chw al a ­
jąc  uszczuplen ie  f u n d u s z ó w ,  oraz  Mini s t rów 
d o  dymissyi  zn a g l i . "

R z ą d  obwieszcza dzisiaj nas tępu jącą telegra­

f iczną depesz ę  z B a y o n n e  z d,  9. m,  b.  „ G o ­
niec  nadzwyczajny  d o n o s i ,  źe karoliści pod  
wodzą Cabanery  d. 4, przed świtem d o  S a r a -  
g o s s y  w t a r g n ę l i  i najważniej sze punkta 
w mieście osadzi l i ;  wszakże gwardya n a r o d o ­
wa zgromadziwszy , mia ła  karolistów z n o ­
wu  wyparować  i im 120 ludzi  ubić 3 7 0 0  wziąć 
w n i e w o l ą / '

P h a r e  B a j o ń s k i  z d n .  6.  wyraża :  „ Z d a j e  
s i ę ,  źe D o n  Carlos przez czas niejaki  w Estel l i  
zostać zamyś la;  wszakże wszystkie poc zy n io n o  
p r zy go to w a ni a ,  aby wojska wyprawy zawsze 
były w pogo towiu  udania  się w pochód  na 
pierwsze sk in ien ie  i wszelkie por usz en ia  z N a ­
war ry doBiska i  i p rzeciwnie ,  do  tego  tylko c e ­
lu zmierza ły .  R o z u m i e m y  n a w e t ,  źe gdyby  
rzeka E b r o  p r zez  u le w n e  deszcze n ie  była tak 
w ez b ra ła ,  wojsko Królowej  wyjściu korpusów 
karol istowskich zapobiedzby  n ie  potrafiło.  T e j  
j ed yn ie  okol iczności  tymczasowe zaprzes tanie 
dzia łań  wojeni  ych przypisać t rzeba."

N a t i o n a l  yraża w o bs z e r n y m  artykule,  
źe  X tą ź ę  Ta l i e , r and  i P .  G u iz o t  z kościołem 
rzymsko-ka to l i ck im s i ę  pojednać  i z szczerą 
skruchą na ło n o  jego wrócić postanowil i .  Tak  
p rzyna jmn ie j  t ł umaczą sobie  okol iczność,  źe 
Xiąźę  Tal l e j r and  piecwszy egzempla rz  ostatniej  
swojej  mo w y Arcyb iskupowi  pa r yz k ie mu  p rzy­
pisał .

A  u s  t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 8. Marca.

J ,  C.  K, Mość  na jwyźszem pos tanowien iem 
ź dnia 20. L u t e g o ,  raczył  gal icyjskiego gu ber -  
ni ja lnego  praktykanta koncep towego ,  Agenora  
H r a b i ę  G o ł u c h o w s k i e g o , mianować najła^ca- 
wiej nad l iczbowym bez p ła tny m komisarzem 
cyr k u ło w y m  w Galicyi.

W  l o c h y.
Z  R z y m u ,  dnia 3. Marca.

Z  p o w od u  znacznej  ulewy w dniach o s t a ­
tnich T y b e r  rnocno  wezbrał  i z koryta swego 
wystąpił ,  Plac przy P a n t e o n i e ,  ul ice di Ri- 
pet t a ,  del l ’O r s o  i i nne  dzielnice miasta stoją 
p od  wodą.  Z  okolic także s m ut ne  nadeszły 
wiadomości  i to spowodowało  Ojca świętego 
d o  nakazania t r zechdn iowego  nabożeńs twa po 
wszystkich kościołach poświęconych  N.  Mary i  
P a n n ie .  Kto się na tern nabożeńs twie znaj­
dować b ę d z ie ,  o t r zyma za każdy dzień s iedm 
lat o d p u s tu ;  kto zaś dwa razy na dzień o b e c ­
n ym  będz ie ,  zu pe łny  odpust  uzyska.  D o b r o ­
dziejs two to ma być także rozc iągn ię te  na z a ­
konnice po klasztorach i więźniów i chorych ,  
którzy w kościele być nie mogą.

W olne m iasto  K raków .
Sen a t  r ządzący wolnego  miasta Krakowa wy­

dał  pod  dn ia  14. L u t e g o  nas tępujące  obw ie ­
szczenie  : Jw .  de  H a r t m a n n ,  r adzca legacyi
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r e z y d e n t  Naj .  Króla Jrn.  P ru sk iego ,  zawiado­
mi ł  Senat  przez  odezwę  z dnia n .  L u t e g o  r, 
b . ,  i i  Jk mo ść  wsku tek  zaszłych ze st rony rzą ­
du  tu te j szego  przedstawień o zwoln ien ie  ko- 
m u n ik a c y i ,  łaskawie sezwol ić  r aczy ł ,  w sto­
su n k u  do  og ło sz one go  przez  Sen a t  urządzen ia  
w dn.  5. L is topada r ‘ co do  c u dz o z i em ­
có w w kraju tutejszym bawi ący ch ,  i i  mieszkań- 
cy cyrkułów pogran icznych  Pszczyńsk iego i 
By to m sk ie g o ,  wedle myśli  ar tykułu  ągo  rze ­
c z one go  u r zą dz en i a ,  za mieszkańców gr an i ­
c z n y c h  kraju w. m.  Krakowa uw aż any mi  być 
m a j ą ,  a tero samem od  obowiązku  p rodu kow a  
nia paszportów lub  certyfikatów za p rzybyciem 
swem do  kraju tute jszego na  czas ośmiodn io­
wy mają być wolnymi.  P o d a ją c  Senat  do pu-  
blieznej  wiadomości  władz i mieszkańców kra­
ju tutejszego powyższe do s t o j ne go  rządu  król. 
pruskiego  ro zp o rz ą dz en ie ,  świadczące o p rzy­
chy lnych  chęciach n.  Króla Jmc i  P ru sk ie go  
dla tej krainy,  która się wspan iałą j ego współ-  
op ieką zaszczyca,  poleca za razem władzom p o ­
l icyjnym,  aby mieszkańców rzeczon ych  dwóch  
cyrku łów Państw Królestwa Pruskiego jako gra­
nicznych odtąd uważały,  a tem sam em stoso­
wały do nich fo rmy ar tykułem 4 ustawy o cu­
dzoz iemcach przepisane.

B r a z y l i a .
Dzi en n ik  S t a n d a r d  zawiera wiadomości  z 

Bahi i  do  dnia 3 Stycznia.  Kilka dni  p rze d tem  
5 brazyli jskich okrętów w o je n n yc h  z 700 ludzi  
z P e r n a m b u c o ,  tudz ież  fregata i statek p a r o ­
wy z 800 ludzi  z R i o ,  p rzybyły p rzed  Bahię ,  
Miały b lokować mia s to ,  apon iewaź pow s tań­
co m  na żywności  zbywa — g ło d e m  ich do p o d ­
dania się zmusić .  Pows tańcy zakupil i  w Bal- 
ty tnorze  3 rączo żeglujące okręty,  których za ­
p ew n e  naczelnicy do ucieczki użyją.  Z robio ­
n ą  przez powstańców wycieczkę odpar to  ze 
znaczną  stratą z ich s t rony.

■VW\*/W\/VW>'%W>

Rozmaite wiadomości.

B a s i s t a  j a k i c h  r z a d k o .  —  R o k u  1590 
u m a r ł  w Bydgoszczy,  w podeszłym już wieku,  
D y o n i z y  B y t h g o s c i a n u s ,  który miał  naj- 
donośniej szy,  jaki byc m o ż e  i p rawie  n ie  s ły­
szany  w świecie głos basowy.  Cho ć  sto g ł o ­
sów w kościele h y m n  zaśpiewało,  o n  j e den  je 
wszystkie przegłuszył .  G dy  głos na t ęż y ł ,  t o  
aż okna i posadzka drżały.  Będ ąc  dawnie j  

• kan to rem przy katedrze  w Krakowie,  z taką 
raz m o c ą  odśp iewa ł  pe w ne  miejsce w respon- 
soriurrij że wielu ob ec ny ch  uciekło z kościoła,  
lękając s i ę ,  by s ię  sklepienia  n ie  zawali ły.

T e l e g r a f  e l e k t r y c z n y .  —  D n i a  25go 
S tycznia  w E x e t e r - H a l l  ro b i on o  doświadczenie  
nad  skutkami e l ekt rycznego telegrafu.  P i e r ­
wsza stacyja,  czyli początkowy punk t  t e legrafu 
składa się ze skrzynki m a h o n io w e j ,  której  p o ­
wierzchnia  wynosi  1 8 cali kwadra towych ,  a głę-  
bokość 3 cale. Z  p rzodu  tej skrzynki zna jdu je  
się sze reg klawiszów, które co do skutku i p o .  
wierzchownośc i  mają niejakie podob ieństwo  do  
klawiszów przy fortepianie.  D w a  z tych kla­
wiszów po  prawej  ręce p r ze zna cz on e  są jedy­
n ie  do uderzan ia  w dzwo ń  a larmowy.  I  po  
lewej  ręce na samym końcu  zna jdują się dwa 
biał e klawisze;  ale te s łużą tylko do  przedsta­
wiania o b r a z o w y m  sposob em  n iektórych g ł o ­
sek abecadła na  tafli skłannej ,  podłużnej ,  u m i e ­
szczonej  w innej  części tego sa me go  poko ju .  
W y o b r a ż e n i e  głoski p rzedstawione j  na klawi­
szu,  który palcem przyciskamy,  dosta je  się d o  
.ej tablicy z  największą dok ładnośc ią  i l ot em 
błyskawicy za p o m o c ą  sześciu d r u t ó w ,  n ib y  
konduk to rów działających m ię dzy  pierwszą sta- 
cyją a mi e j sc em ,  w k tórem się głoski  p r z e d ­
stawiają.  U d o w o d n io n o  n a w e t ,  źe tylko cz te­
ry d ru ty  mog ą  być dosta t ecznemi  do p o d o b n e ­
go zamia ru .  T e  d ruty u ł oż one  równoleg le  w  
odległości  dw ó ch  cali do  s i e b ie ,  wychod zą  z  
tylnej  części pierwszej  s tacyi ,  czyli  ze sk rzyn ­
ki,  w g ór ę  i wzd łuż  m u r u ,  a obiegłszy po  3 
ścianach pokoju,  zniżają się tuż  do  taili p r ze d ­
mio t owej  i dostają się do  tylnej  strony sk r zy n­
k i ,  przezco ta w związku z tablicą zostaje.  O o -  
st rzegacz pojrzawszy na tę d ługą ,  wązką,  sklan- 
n ą  taflę w chwil i ,  w której  się dotyka klawi­
szów wyrażających g łos k i ,  widzi  każdą głoskę 
tak d o k ł ad n ie ,  jak gdyby  o n a  wyrażona  była 
na  powierzchni  tablicy. Wszystkich klawiszów 
tych jest 81 a na każdym wyrażone są 3 głoski  
abecadła.  Niek tóre  głoski wyma ga ją  przyciśnię .  
cia j e d n e g o  z b ia łych klawiszów po lewej  stro­
n ie  w tej samej  chwil i ,  w której u d e r z a m y  w 
klawisz głoską zaop a t rzo ny ;  in ne  głoski n i e  
wymaga ją t e g o ,  l e cz ,  źe tak r ze k ę ,  przedsta­
wiają obraz  sposobem na t u ra lny m.  M a ch in a  
ta nie  jest  kosz towną.  G dy by  tym sposob em  
u tw or zo n o  liniję na  odległość n ie równie wię­
kszą,  np.  z L o n d y n u  d o L i w e r p o l a ,  m oż n ab y  
w kilku sekundach  przesyłać z j edneg o  do d r u ­
giego miasta dep eszę .  Jedy na  zwłoka m o ż e b y  
tylko ztąd wynik ła ,  iżby * jednej  stacyi d o  
drugiej  hasła powtarzać trzeba.  G d yb y  j ednak  
ustanowić się dało n iep rze rwaną  l ini ję z w ią ­
zk o w ą ,  wtedy wiadomość w przec iągu jednej  
sekun dy  albo może  jeszcze w k rót szym czasie,  
mogłaby dostawać s i ę z j e d o e g o  miasta do  dru ­
giego.
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O d e z w a  d o  d o b r o c z y n n o ś c i .
N a  dn iu  g. ro. b.  została okolica G ło g o w y  

p rze z  nadzwycza jne  wezbran ie  rzeki Odry ,  
która w oś mi u  miejscach g rob le  p rze rwa ła ,  tak 
z n i sz c zo n ą ,  i i  31 wsi a w nich 921 familii  nie  
tylko na teraz cały dobytek  ut rac i ło ,  ale nawet  
n a  późne  czasy nieszczęścia tego skutki uczuć 
im  się d a d z ą ,  utracili  bow iem nie ty lko zasiewy 
o ź m i n n e ,  ale i pola tak zostały spustoszone 
i po części piaskiem za sypa ne ,  iż u rodza jność 
n a  d ług i  czas zm nie j s zon ą  została.  I l e  przy 
t e m  n ieszczęściu ludzi  życ ie  ut raci ło n ie  wia­
d o m o  jeszcze z pewn ośc ią ,  przecież  mo ż n a  
z  dosz łych  nas  wiadomości  Z wsi Wi lka u  po 
n a d  g ran icą  Wie lk iego  Xięz twa Poznańsk iego  
po ł oż one j  są dz i ć ,  jak nieszczęście to wielkiem 
jes t ,  kiedy w tej jedne j  wsi 26 d o m ó w  z b u ­
r z o n e ,  i 13 ludzi  — między  temi ośmioro  
dzieci  g r ób  6wój w powodzi  zna la z ł o ,  a p r ze ­
szło  trzydzieści  osób b raku jących ,  wynaleźć 
n ie  m oż na .

P odp i san i  w skutku  polecen ia  komitetu do ­
b roczynnośc i  w G łog ow ie  udawają  się więc 
w  m o m e n c i e ,  gdzie tutejsza okolica uszła wię­
kszego nieszczęścia p o w o d z i ,  z  zaufan iem do  
ludzkości  i do zna ne j  tylekroć do b ro cz y nn o śc i  
mieszkańców Po zn an ia  i obywatel i  okolicy te­
g o ż  z prośbą o spieszne  wsparcie tych n i e ­
szczęś l iwych,  oświadczając za razem swą g o to ­
wość p rzy jmowania  wszystkich składek,  o d e ­
s ł ania  t akowych jak najpunk tualniej  i z łożen ia  
z  n ich  później  r achunku ,

W  P o z n a n iu ,  dnia 18. Marca 18381

R a n d ó w ,  
Rot mi s t r z  i A d ju tan t .  

( P o d g ó r z e  N r ,  6,)

O B W I E S Z C Z E N I E .
W z y w a m y  n inie jszem właścicieli k o n i ,  m a ­

jących chęć za dz ienne tn  wynagrodzen iem po  
1 Tal .  od  konia j e dn eg o  albo więcej  koni  dla 
miasta P ozn an i a  do t egorocznych  m a n ew r ó w  
landwersk ich ,  dostawić,  ażeby się w t e rm in i e  
ógo  m. p, w sali naszej  sessyonalnej  zgłosili ,  
w k tó rym o  bliższych dowiedz ieć  się mo g ą  
warunkach .

P o z n a ń ,  dnia 12. Marca  1838.
M a g i s t r a t .

Prawdziwy tytuń turecki
tak do b r eg o  ga tu n k u  jak nigdy jeszcze n ie  miał  
poleca po  4  złt. i 6 zł t .

J ,  T r a e g e r ,  w rynk u  Nr.  57.

Nasiona ogrodowe, kwiatowe 
i trawy na paszę

naj l epszego ga tu n k u  i ro s tk o w an ia , po lecam 
p o d łu g  mojego

we czwartek d. 15. Marca r. li.
do  N r .  63,  tej gazety za łączonego  spisu 

nas ion ,
Fryderyk Gustaw Połil 

w Wrocławiu,
przy ulicy Scb miedebrucke  N r .  12,

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskie!.

B i e w a 1 d ,  
Rad zca  w o jen ny  i A u ­

ditor,
(Sw.  Marcin N r . 78 )

Po dp i sa na  E x pe dy c y a  ofiaruje także g o to ­
wość p rzy jmowania  darów i ogłaszania  ich 
p r ze z  te pisma.

P o z n a ń ,  dnia ig .  Marca 1838.
_________ Expedycya  G a ze t  W .  D ecker  i S p ółki.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publ icznego  wydzierżawienia dóbr  Z  a r -  

c z y  n a , N a d b o r o w a  i N a d b o r o w k a ,  w 
powiecie  W ą gr ow ie ck i m p o ł o ż o n y c h , na trzy 
lata o d  św.  J a n a  r .  b.  począwszy,  wyznaczyl i­
śmy te rmin

n a  d z e ń  3 g o  M a j a  r. b.
O godz in ie  10 z rana w izbie naszej  inst tuk-  
cy inej  p rzed W n y m  U l r i ch  Radzcą G łó w n e g o  
Są du  Z ie mi ańs k ie go ,  na  który chęć dz ie r ża ­
w ien ia  mających n in ie j szem zapozywamy.

By d go sz cz ,  dnia 50. L u t e g o  j 838- 
SŁróL P r u s k i  S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i .

D n ia  1 7 . M arca  1 8 3 8 .
Sto- N apr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

O bligi długu państwa .  . .  , 4 103 102,t
P r. ang, ob ligacje 1830. . .  . 4 103i'ś 1 0 2 ,*
O bligi premiów handlu morsk. _ 6 5 j 65
O bligi Kurmarcliii z  bież. kup. 4 1 0 3 | 103
O bligi tymcz. N ow ej Marchii de. 4 103 j
Berlińskie obligacye miejskie , 4 103ą 103
K rólew ieckie dito . 4
Elblągskie dito __
Gdańskie dito w  T . . . . . 2

431 __
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 400J
Listy zast. W .  X . Poznańskiego . 4 1045 —
W sc h o d n io -P r , listy zastawne . 4 1 011 H*

. O O CM

Pomorskie dito .  . 4 — 1 0 0 |
dito dito .  . QJ 991 0 9 i

Kur- i Nowom arcli. dito » . 4 1 0 0 |
dito dito dito ♦ ■ H 99ł 9 9 f

Szląskie dito - - 4 105,i _
O bi. zaległ, kap, i prC. Kur- i N o­

wej - Marchii ................... ..... — 90 89
— 2 1 5 | 214*

N ow e dukaty......................... ...... • — 18 J —
Frydrychsdory • . • .  • . — 13y>

1 2 j 5Inne monety złote po 5 talarów . — 1 3 /5
D isconto — 3  1 4


